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EUGENIUSZ GĄSIOROWSKI

O DBUDOW A WŁOSKICH ZESPOŁÓW STAROMIEJSKICH PO ZNISZCZENIACH II WOJNY 
ŚWIATOWEJ *

W  czasie drug ie j wojny św iatowej w ie le europejskich 
zespołów staromiejskich poniosło dotkliwe straty. W o j­
na n ie oszczędziła także miast w łoskich, których dzie­
dzictwo ku ltura lne tak dużo znaczy dla wszystkich 
cywilizowanych narodów. O dbudow a zniszczonych 
miast rodziła w iele różnorodnych problemów, których 
rozw iqzanie w pierwszych latach powojennych było 
uzależnione od tendencji i kryteriów panujących we 
w łoskie j urbanistyce, arch itekturze i konserwacji za­
bytków, jak  również od możliwości ekonomicznych. Dzi­
sia j odbudowa jest już zamkniętym rozdziałem. O d 
je j zakończenia upłynęło dostatecznie dużo czasu, aby 
można było pokusić się o pierwszą analizę i ocenę 
tych dokonań. Uwagę poświęcimy wyłącznie historycz­
nej części miasta -  centro storico -  i ograniczymy 
się do problemów konserwatorskich.
Chociaż wśród zniszczonych i odbudowanych miast 
zna jdu je  się w iele najcenniejszych miast w łoskich, te ­
mat ten — mimo znaczenia i rozmiaru wykonanej p ra­
cy -  n ie został do dzis ia j opracow any pod kątem ur­
banistycznym. Nie ma opracow ań dotyczących nie ty l­
ko całego kraju, lecz naw et poszczególnych miast. Pro­
wadzono jedynie dyskusje na tem at zniszczonej części 
F lorencji położonej nad Arno. W  lite ra turze  opisane 
natom iast zostały zniszczenia i odbudowa poszczegól­
nych obiektów  architektonicznych i związana z nią dys­
kusja o teorii i metodzie restaurow ania, w której zwró­
cono także uwagę na otoczenie zabytku architektury. 
Dobrą orien tację  w tym zakresie (jak i na ogólny te ­
mat „Zabytek arch itektury i ośrodek s ta rom ie jsk i” ) 
da je  obszerna (lecz n iekom pletna) b ib liog ra fia  Silvio 
Van Riela 1.
U zupełn ien ie  publikowanych, niekom pletnych sprawoz­
dań z odbudowy miast niezbędnym i m ateria łam i źród­
łowymi nie jest łatwe. W yszukiwanie pro jektów  budo­
w lanych i dokum entacji fo togra ficzne j z la t pow ojen­
nych jes t bardzo uciążliwe, ponieważ są one rozpro­
szone po różnych urzędach i instytucjach całego kraju 
i trudno  dostępne. W iele praw dopodobn ie  zaginęło. 
Z tych powodów oparto  artykuł g łów nie na fachowej 
lite ra turze  (z lokalnym i sprawozdaniam i w łącznie), na 
rozmowach z kompetentnymi osobami, które w spółpra­
cowały przy odbudow ie oraz na w izjach lokalnych waż­
niejszych rea lizacji.

Uwagi wstępne

We Włoszech na artystyczną wartość ośrodka staro­
m iejskiego. zwrócono uwagę bardzo późno. O bow iązu­
jąca jeszcze dzisiaj ustawa o ochronie zabytków z 1939 r. 
wprawdzie umożliwia ochronę bezpośredniego otocze­
nia zabytku architektury, jednakże nie występuje w 
niej term in „s tre fa  zabytkowa”  (niem iecki Denkmalge­
biet, francuski site — historycznie ukształtowane założe­
nie m iejskie i osadnicze). W praw dzie G łów na Rada 
O chrony Zabytków Ita lii usta liła , że historyczne m ia­
sto -  z jego topogra fią  i krajobrazem, z charaktery­
stycznymi ulicam i oraz z zespołem reprezentacyjnych 
i skromnych budowli -  jako całość stanowi zabytek,

to konstatacja ta nie znalazła żadnego odzw iercied le­
nia prawnego i d la tego nie m iała żadnego praktyczne­
go znaczenia. Przetrwanie we Włoszech od połowy 
XIX w ieku tak dużej liczby ośrodków starom iejskich 
można zawdzięczać wyłącznie zacofaniu ekonom icz­
nemu. Wszędzie tam, gdzie is tn ia ła  dobra koniunktura 
gospodarcza, podjęto znaczne przebudowy, w czasie 
których rozebrano całkow icie historyczną substancję 
budow laną. Stare dzielnice miasta z wąskimi u liczka­
mi z reguły były (i są n iekiedy jeszcze dzisia j) uważa­
ne za slamsy. C hroniło  się tylko ogó ln ie  uznane za­
bytki architektury, jak  kościoły, pałace i ratusze. Do­
my mieszczańskie tylko wyjątkowo uważane były za 
w arte  zachowania. Dobrym przykładem jest tu Flo­
rencja, która od 1865 do 1871 r. była stolicą W łoch 
i z tego względu gruntow nie ją  odnowiono. Rozebra­
no wówczas całe średniowieczne mury m iejskie i du­
żą część starego miasta, na miejscu którego zbudo­
w ano nową dzielnicę z prostymi, szerokimi u licam i i 
wysokimi domami (okolice Piazza de lla  Repubblica). 
Podobnie zdarzyło się w M edio lan ie , Bolonii (mury 
m iejskie) i Neapolu, który zresztą do dzisia j zna jdu je  
się w sta łe j przebudowie.
Era faszyzmu z jego ideolog iczn ie  uwarunkowanym 
ujęciem arch itektury i dążeniem do m onum entalnych 
rozwiązań przyniosła nowe niebezpieczeństwa. Przygo­
tow ano plany nowego ukształtowania centrów miast, 
przy czym na przykład pro jekt d la Padwy (1926) prze­
w idyw ał rozbiórkę całego starego miasta. Zostało ono 
uratowane dzięki akcji protestacyjnej i a lternatyw ne­
mu projektow i grupy młodych architektów, którzy spo­
w odow ali, że nowa dzieln ica została zlokalizowana m ię­
dzy starym miastem a dworcem ko le jow ym 2. Jako 
przykład częściowo zrealizowanych projektów  można 
wym ienić nowe centrum w Bresci (Piazza de lla  V itto ­
rio) z dwunastopiętrowym  wieżowcem i ogromnym bu­
dynkiem poczty (1933), ja k  i nową Via Romana w Tu­
rynie (1935-1937).
Nad planem zachowania i naprawy w sensie konser­
watorskim  pracowano tylko w Rzymie (Q uartie re  del 
R inascimento — okolice Piazza Navona). O chroną by­
ła ob ję ta  także W enecja, co w tym wypadku znaczyło, 
że przede wszystkim utrzymano nowe fasady domów 
w form ach historycznych, aby przez to zachować in te ­
gra lny w idok miasta.

* Artykuł ten publikowany był w „österreichische Zeitschrift 
für Kunst und Denkmalpflege” . Jahrgang XXXIX/1985, ss. 
87-99.
1 S. V a n  R i e I, Monum enti  e centri  storici. Note b ib lio-  
graf iche (Note b ib l iogra f iche  sul restauro e la tutela dei  
monumenti  e de i centri  storici). Uniedit Firenze b.r.w. 
(1977).
2 L. P i с с i n a t о, Relazione a l p iano regolatore e d i  am- 
p l iam ento  dé l ia  c it tà d i  Padova. Archite ttura e A r t i  D e ­
corative. A. VI, XXII, 1926. Prof. L. Piccinato jestem zobo­
wiązany do szczególnych podziękowań za istotne wyjaśnie­
nia i wskazówki dotyczące przebudowy i odbudowy włos­
kich zespołów staromiejskich (w tym Padwy, Florencji i Ne­
apolu), jak również za udostępnienie trudno dostępnych 
publikacji.
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Działania wojenne i zniszczenia

A lianci byli świadomi zarówno wartości włoskich zabyt­
ków sztuki, ja k  i zagrożeń, jak ie  niosły zbliżające się 
dzia łan ia  wojenne. Jeszcze przed inwazją (1943) pod­
ję li konkretne przygotowania, które m iały doprowadzić 
do ochrony zabytków. Nie tylko w USA, ale także w 
Ang lii, powstały komitety ekspertów, a naukowe insty­
tuty (m.in. Harvard University i British Academy) spo­
rządziły listy znaczniejszych zabytków sztuki i a rch itek­
tury oraz plany kraju i miast z ich loka lizacją  (New 
York, The Frick Maps), które m.in. doprowadziły do wy­
dania  Zone-Hand-Books z krótkim i opisami zabytków — 
do praktycznego użytku 3. Następnie w USA założono 
Am erican Commission fo r the Protection and Salvage 
o f A rtis tic  and H istoric Monum ents in Europe, która 
pow inna ściśle współpracować z wojskiem. Anglicy 
utworzyli specjalną komórkę przy W ar O ffices, w któ­
rej pracow ali eksperci z dziedziny sztuki (M onum ents 
and Fine Arts O fficers). O b ie  służby -  zresztą p ierw ­
sze tego rodzaju w dziejach wojen -  zostały bezpo­
średnio podporządkowane naczelnemu dowództwu 
aliantów . Monuments... O fficers pracowały tak w szta­
bach, ja k  i na froncie. Znaczenie pracy nad ochroną 
kultury wyjaśnia rozkaz Eisenhowera do wszystkich do ­
wódców, wydany z powodu zbliża jącego się lądow a­
nia we Włoszech, który zaczynał się następującym i sło­
wami :
„ Walczymy dziś w kraju, który wniósł wiele do naszego 
dziedzictwa kulturowego, kraju bogatego w zabytki, 
które swym powstaniem, a teraz swą antycznościg i lu- 
strujq rozwój naszej cywilizacji. Musimy okazać tym 
zabytkom szacunek w stopniu, na jak i  pozwala w o j­
na ” . 4
Lecz w ojna rządzi się własnymi regułam i, które n ie ­
w iele mają wspólnego z ochroną zabytków. W alczono 
wszędzie tam, gdzie wym agało tego prowadzenie w o j­
ny, a nie gdzie życzyliby sobie chroniący kulturę. N a­
w et na miasto wykopalisk -  Pompeję spadło 160 
bomb. Rzym był jedynym miastem, które zostało w yłą­
czone z działań wojennych przez obie walczące strony. 
W ydaje się, że także doszło do m ilczącej zgody w spra­
wie oszczędzenia W enecji.
Większość zniszczeń spowodowanych zostało między 
wiosną 1943 i początkiem maja 1945 r., przy czym a ta ­
ki lotnicze na Genuę następowały już od czerwca 
1940 r., a na M edio lan od 1942 r. D zia łan ia  wojenne 
rozpoczęły się lądowaniem  a lian tów  na Sycylii i póź­
n ie j były kontynuowane w kam panii od Salerno do 
N iziny Padańskiej. Bardzo ucie rp ia ły  z powodu bom ­
bardowań liczne miasta północnow łoskie położone za 
lin ią  frontu. Zniszczeń tych dokonały: bomby burzące 
i zapa la jące (95% wszystkich szkód), ostrzał m iast por­
towych przez artylerię  okrętową (np. Palermo, Neapol, 
G enua) i artyleria  połowa. Ponadto wycofujące się 
wojska niem ieckie wysadzały mosty (m.in. Florencja, 
Pawia, W erona) i wieże (np. pięć wież kościelnych 
i wieża ratusza w F a n o )5.
Rezultat był katastrofalny. Wśród bardzo zniszczonych 
miast znalazło się w iele na jbardzie j znaczących dla 
sztuki, jak  (od południa  na północ): Palermo, Neapol, 
V iterbo, Ankona, Rimini, Rawenna, Florencja, Piza, Li­
vorno, Bolonia, Genua, Turyn, M edio lan, W erona, V i­
cenza i Padwa. Na liście te j znalazło się także w iele 
cennych małych miast w Toskanii (m.in. Arezzo, Em- 
poli, S. M in iato, Volterra) i Lacjum (Tivoli, Frascati 
i Palestrina). Zniszczenia te jednak nie miały tak to -

т. Ośrodk i staromie jskie  dotknięte zniszczeniami wojennymi,  
omówione lub zacytowane w niniejszym artykule

1. O ld  town centres in f l ic ted  with war destruction, discussed 
or quo ted  in this art ic le

ta lnego charakteru ja k  w Niemczech, nie było tu ta j 
„dyw anow ych”  nalotów lotniczych, lecz tylko naloty 
na obiekty o ważnym znaczeniu strategicznym.

Odbudowa

O dbudow a m iast rozpoczęła się w większości w ypad­
ków jeszcze przed końcem wojny. W  zasadzie została 
ona zakończona w ciągu pięciu pierwszych la t powo­
jennych, chociaż dziś jeszcze można znaleźć „u p o ­
rządkow ane”  i „n ieuporządkow ane”  ruiny, np. w G e­
nui, gdzie dopiero od 1982 r. odbudowywana jest zn i­
szczona część miasta przy Piazza Sarzano, jako  dz ie l­
nica uniwersytecka.

3 L. W o o l l e y ,  The Preservation o f  H is tor ica l Architecture  
in the W a r  Zones. „Journal of the Royal Institute of British 
Architects”  1945, vol. LIII, ss. 35-42. Patrz także przypis 5 — 
Works of Art in Italy. Losses and  Survivals in the War, Com ­
p i led  from W a r  Off ice  Reports by the British Commit tee on 
the Preservation and  Restitution of Works of Art, Archives, 
and other M a te r ia l  in Enemy. Hands. London 1945, 1946, 
2 vol.
4 Rozkaz z 28 grudnia 1943, publikowany w: L. W o o l l e y ,  
The Preservation... op. cit., s. 36.
5 Lista obejmująca zniszczone zabytki budownictwa jest za­
mieszczona w Works of Art in Italy..., op. eit; E. L a v a -  
g n i n o, Offese d i  guerra e restauri a l  pa tr im on io  art istico  
d e l l ' I ta l ia .  „Ulisse” 1947, wol. I, nr 2, ss. 127-228. Dobra do­
kumentacja fotograficzna m.in. w: E. L a v a g n i n o, Fifty 
W a rda m a g e d  Monuments of Italy. Roma 1946; С. С e s с h i, 
/ monumenti  de l la  L iguria  e la Guerra 1940-1945. Genova 
1949.
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2. Florencja, p lan strefy Ponte Vecchio przed zniszczeniem

2. Florence, map of Ponte Vecchio zone p r io r  to destruc 
tion

3. Florencja, p lan strefy Ponte Vecchio po zniszczeniu 

3. Florence, map of Ponte Vecchio zone a lter destruct ion

Nie is tn ia ła  żadna centra lna  instytucja, która kiero­
w ałaby odbudową i koordynow ałaby jq  pod względem 
urbanistycznym 6. W  tym zakresie kompetentne były lo ­
kalne w ładze budow lane (G enio  C ivile). W ładze och­
rony zabytków (Sopraintendenze ai M onum enti) za j­
mowały się wyłącznie pojedynczymi zabytkami a rch i­
tektury, a mimo to przygotowano p lany rekonstrukcji 
niektórych starych m iast (np. V iterbo, Rawenna, Ri­
mini, Tivoli, Palestrina, Ankona, Portoferra io) i rozpi­
sano krajowe konkursy (np. Florencja, Palermo, Livor­
no) 7.
Nad odbudową zniszczonych ośrodków starom iejskich 
zastanaw iano się jeszcze przed końcem wojny. Przede 
wszystkim postulowano rozluźnienie zabudowy i stwo­
rzenie lepszego w idoku na m onum entalne obiekty, co 
można by osiągnąć przez zaniechanie odbudowy nie-

6 F. S a I V i o, Ricostruzione? „Metron”  1946, nr 10, ss. 2— 
-11 — stwierdza on m.in.: ,,W I ta l i i  nie istn ie je  p lan  o d b u ­
dowy".
(s. 3); L. Pi c c i  na  to , Distruzione de lla  ricostruzione. „Ri- 
cerca scientifica a ricostruzione” 1945, nr 4, 5, vol. XV, 
opublikowany także jako nadbitka; L. P i с с i n a t o, Saggi,  
Art ico l i  e Interventi. Roma 1977. ’

7 Katalog Exposit ion in ternat iona le  de l 'urbanisme et de l 'h a ­
b ita t ion. Paris, Juillet-Aout 1947; Section Ita lienne, organisée  
pa r  L'lst ituto Naz iona le  d i urbanistica, Rome. Niestety, nie 
miałem możliwości zapoznania się z opublikowanymi tam 
projektami. Podobne konkursy zostały rozpisane także dla 
Mediolanu, Neapolu i Turynu („Urbanistica” 1945, nr 5 
i 6).

4. Florencja, p lan strefy Ponte Vecchio po odbudowie  

4. Florence, map of Ponte Vecchio zone a lter reconstruction
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których zniszczonych budowli (np. w G enui i Rawen­
n ie )8. Zakończenie wojny sprowokowało szeroką dys­
kusję nad ustanow ieniem  wytycznych do odbudowy i 
restauracji zabytków arch itektury i ośrodków sta rom ie j­
skich 9. U jaw n iły  się w n ie j różne poglądy. Przy po je ­
dynczych ob iektach uznano za uzasadnioną zmianę 
obow iązujących dotąd kryteriów w kierunku daleko id ą ­
cej rekonstrukcji, natom iast dla m iejskich zespołów po­
stu low ano coś wręcz przeciwnego: tu ta j traktow ano re­
konstrukcję stare j substancji jako  scenerię fałszywą i 
irrac jona lną . Popierano nowoczesne rozwiązania i n ie ­
ogran iczoną wolność architektów  do wyrażania w spół­
czesnych ideałów  sztuki. Te sprzeczne w pryncypiach 
poglądy określały — z pewnymi wyjątkam i, komprom isa­
mi i m odyfikacjam i -  odbudowę w łoskich zespołów sta­
rom iejskich.
Punktem wyjścia dla w spom nianej dyskusji była zbliża-; 
jąca  się odbudow a otoczenia Ponte Vecchio we F I o- 
r e n c j i .  W yjątkowo dobrze udokum entowany przebieg 
ca łe j rea lizac ji ilustru je  panujące wówczas tendencje  
i w arunki (fot. 2 i 3).
W  czerwcu 1944 r., po w ielom iesięcznej b itw ie o F lo­
rencję, w czasie której oba j przeciwnicy próbow ali 
chron ić historyczne centrum miasta, wycofujące się 
oddzia ły  n iem ieckie wysadziły jednak w powietrze bu ­
dow le leżące po obu brzegach rzeki Arno, na wyso­
kości Ponte Vecchio, wraz z sąsiednim i mostami, w tym 
S. Trin ita. Celem te j operacji było oszczędzenie Ponte 
Vecchio przez zablokowanie na obu brzegach przejścia 
przez rzekę. Rezultatem tego było zniszczenie w arto ­
ściowej części i charakterystycznego historycznego wy­
g lądu  miasta w bezpośredniej bliskości sławnego mo­
stu i pa łacu U ffiz i; strata, która poruszyła całe W ło ­
chy. Dyskusja na tem at wytycznych dotyczących odbu ­
dowy rozpoczęła się zaraz na początku 1945 r. bezpo­
średnio po opub likow an iu  artykułu Berensona o p ro­
wokującym tytu le : Come ricostruire la Firenze demoli-  
ta?, w którym zażądano rekonstrukcji budowli „com e 
erano e dove erano”  10. Natychmiast odpowiedzia ł Bian- 
chi Band ine lli w artykule Come non ricostruire..., w 
którym określił to stanowisko jako ultraromantyczne. 
Sam zaś uważał, że w ten sposób powstałoby m iasto­
-muzeum dla turystów. Każda rekonstrukcja, dodawał, 
jest równa fałszerstwu i z tego powodu powinna zostać 
praw nie zabroniona 11.
W  1947 r. rozpisano konkurs na nowe ukształtowanie 
zniszczonej części miasta w łącznie z rozwiązaniem pro­
blemu kom unikacji. Na konkurs nadesłano 22 prace 12. 
W śród nagrodzonych projektów były nie tylko takie, 
które proponowały nowoczesną odbudowę z arkadowy­
mi przejściam i, z ga le rią  dla pieszych na poziomie 
pierwszego piętra na ulicy, prowadzącej do Ponte Vec­
chio (Via Por S. M aria, ja k  i część Via G u icc ia rd in i) i 
czworoboczne place przy obu wylotach mostu (także z 
masywnymi wieżowcami w rytmicznym ustawieniu na po­
łudniowym  brzegu), lecz także rozwiązania, które naw ią­
zywały do stanu przed zniszczeniami. Jednakowa ocena 
tak różniących się projektów odzwierciedla w ą tp liw o­
ści i brak jasnego poglądu jurorów .
Kontrowersje te nie pozostały bez wpływu na dalszy 
przebieg przedsięwzięcia. W  1948 r. zarząd miasta od ­
rzucił wszystkie projekty, wraz z zaleceniem komisji z ło­
żonej z historyków sztuki, artystów i architektów, i spra­
wę przeją ł pod własny zarząd. W  rozpoczętej wówczas 
odbudow ie  — w czasie której realizowano w przypadko­
wy i fragmentaryczny sposób często modyfikowaną wer­

sję -  dążono do rekonstrukcji starego wyglądu miasta 
(fot. 4) 13. Poszerzono ulice prowadzące do Ponte Vec­
chio wraz z kilkoma ulicam i poprzecznymi na po łud­
niowym brzegu -  gdzie wytyczono nową ulicę d la po­
lepszenia kom unikacji. Nowym domom zbudowanym 
wzdłuż rzeki nadano postać podobną do wcześniej­
szych. Są one jednak znacznie wyższe i brakuje im ma- 
lowniczości poprzedników (fot. 5 i 6). Kubaturę znacz­
nie zwiększono pod naciskiem czynników gospodar­
czych i spekulacji budow lanej. M ieszkalną zabudowę

8 C. C e c c h i ,  Sistemazione urbanis t ica dei vecchi centr i  
bom barda t i  e restauro dei monumenti danneggia t i .  Geno­
va, „Rivista mensile del Comune” 1943, nr 10, vol. XXIII; w 
numerze 9 (wrzesień 1943) tego samego czasopisma w arty­
kule La cit tà martor ia ta  zamieszcza dokumentację fotogra­
ficzną obejmującą uszkodzone zabytki budownictwa. Patrz 
poza tym: V. V i v i с o, Compiti della nostra urbanis t ica do-  
poguerra ;  D. F i I i p p o n e, II p iano  regola tore d i  Ravenna  
(La zona Dantesca, Sistemazione d i  S. V ita le) ;  E. T. Bac -  
c a r i a ,  La ricostruzione dei centri  dannegg ia t i  da l ia  g u ­
erra  (wszystkie artykuły w: „Urbanistica" 1944, nr 1—2); 
P. M a r c o n i ,  Neccesita d i  nuovi cr iter i e nuovi strumenti 
urbanis t ic i per la ricostruzione. „Urbanistica” 1944, nr 3—6; 
G. de A n g e I i s d’O s s a t, Rispetiamo le nostre ant iche  
e belle c i t tà !  „Urbanistica" 1944, nr 3—6.
9 G. de  A n g e l i s  D’O ssa t ,  Un prob lema del dopogu-  
erra. II restauro dei monumenti , „Metron" 1945, nr 2; t e n ­
że, Dann i d i guerra e restauro dei monumenti. W: Att i  del 
V° Convegno Nazionale  d i storia del l 'a rch ite ttura  (Peru­
gia 1948), Roma 1952; ten sam artykuł także w: „Architet- 
tura-cantiere", 1955, nr 6; t e n ż e ,  Incertezze ed errori nel l'  
opera d i ricostruzione edilizia. W: La cit tà nuova 1946.
Prof. de Angelis d'Ossat jestem zobowiązany do serdecznych 
podziękowań za informacje i ważne wskazówki o odbudowie 
włoskich zespołów staromiejskich w pierwszych latach po­
wojennych. À. A n n o n i, Óffese d i guerra e restauri a l  
patr imonio  art istico d ' l ta l ia .  „Ulisse" 1947 Firenze, nr 2; 
R. B i a n c h i  B a n d i n e l l i ,  D er künstlerische W ie de rau f­
bau in Italien, „österreichische Zeitschrift für Kunst und 
Denkmalpflege" 1947, II w, s. 102 i nast.; G. d i  S t e f a n o ,  
Kriegsschaden und W iederau fbau  in Sizilien, „österreichi­
sche Zeitschrift für Kunst und Denkmalpflege" 1948, vol. 2, 
s. 9 i nast.; M. Z о с с a, II restauro dei monumenti e la s i­
stemazione delle  zone m onumenta l i  e ambienta l i . W.: U rb a ­
nistica ed edil iz ia  in Italia. Roma 1948; A. B a r b a c c i ,  
Le moderne teorie de l restauro e la loro appl icaz ione ai 
monumenti dannegg ia t i  da l la  guerra. W:  A tt i  del V° Con­
vegno Naziona le  d i storia de l l ’architettura. Perugia 1948; 
R. В о n e I I i, Dann i d i  guerra, ricostruzione dei monumenti  
e revis ioni della teoria de l restauro architettonico. W : Ar-  
chitettura e restauro. Milano b.r.w. (po 1953), jak również 
W: „Architettura-cantiere" 1955, nr 6; C. C e c c h i ,  Restauro 
d i ed if ic i  dannegg ia t i  da l la  guerra. „Bo l le t ino  d ’A r te "  
1953; C. p e r o g a l l i ,  Monum enti  e metodi d i valorizzazio-  
ne. Milano 1954, rozdział: probierni de l restauro nel do-  
poguerra, ss. 101—110; R. Pa n e ,  Restauri e probie rn i 
d ’ambiente. „Architettura-cantiere” 1955, nr 6.
10 B. Be re  n son,  Come ricostruire la Firenze demoli ta. „II 
Ponte” 1945, nr 1.
11 R. B i a n c h i  B a n d i n e l l i ,  Come non ricostruire la 
Firenze demoli ta. „II Ponte" 1945, nr 2.
12 L. P i с c i n a t o, Ricostruire Firenze. „Metron”  1947, nr 
16. Specjalny numer czasopisma „Urbanistica" 1953, nr 12, 
jest w całości poświęcony rozwojowi przestrzennemu Florencji 
i problemowi zniszczenia i odbudowy strefy Ponte Vecchio — 
patrz m.in.: E. D e t t i ,  La distruzione e la ricostruzione 
della zona attorno a Ponte Vecchio a Firenze; G. M i c h e -  
I u с с i, La realizzazione de l p iano  d i  zona attorno a Ponte 
Vecchio a Firenze; AA. VV. O p in io n i  e proposte per  la r i ­
costruzione dél ia  zona d i  Ponte Vecchio a Firenze. Za 
ważne wyjaśnienia dotyczące odbudowy strefy Ponte Vecchio 
i fotokopię wyżej wymienionego numeru „Urbanistica", obec­
nie trudno dostępnego, serdecznie dziękuję prof. E. Detti z 
Florencji.
13 E. D e t t i ,  La distruzione..., op. cit., ss. 64-66; A. B a r ­
b a c c i ,  II restauro de i monumenti in Italia. Roma 1956, ss. 
231-232.
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5. Florencja, domy na południowym  
brzegu Arno przed zniszczeniem

5, Florence, houses a t  the south 
bank of the Arno before destruc­
tion

6. Florencja, nowo odbudowane  
domy nad Arno

6. Florence, newly-rebu i l t  houses on 
the Arno

7. Neapol,  nowy wieżowiec obok barokowego konwentu  
Vetr ie ra -a -Ch ia ia  .
7. Naples, a new high rise bu i ld ing  next to baroque con­
vent of Ve tr ie ra -a -Ch ia ia
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8. Genua, Piaza Banco d i S. G io r­
gio po zniszczeniu

8. Genoa, Piazza Banco di S. 
Giorg io  after destruction

ulicy Por S. M aria odtworzono mniej w ięcej w je j sta­
rej form ie, często z wybudowanymi ponownie wyso­
kimi kondygnacjam i. W iern ie  zrekonstruowano znisz­
czone zabytki arch itektury (m.in. kościoły S. Stefano 
i S. Félicita, kilka średniowiecznych wież, most S. Tri- 
nita). Dzięki zróżnicowaniu wysokości i formy do­
mów, budowie wykuszy i zachowaniu ,,historycznych”  
w ielkości okien, ja k  również użyciu tradycyjnych mate­
ria łów  budowlanych i zastosowaniu starej kolorystyki 
udało się osiqgnqc zadow ala jqcy rezultat. W yglqd 
miasta, który jest podobny do tego sprzed zniszcze­
nia, lecz w swych elem entach pozbawiony a rch itekto ­
nicznej jakości. To dokonanie, określone przez je d n e ­
go z cudzoziemców jako  „na jlepszy przykład ha rm on ij­
nej in tegrac ji w ca łe j Europie”  14, znalazło raczej kry- 
tycznq ocenę włoskich konserwatorów zabytków 15. 
Rozpisano także krajowy konkurs dla L i v o r n o ,  któ­
re jest cennym miastem zabytkowym z powodu dobrze 
zachowanego idea lnego renesansowego planu i jego 
kompozycji przestrzennej 1ó. Tematem konkursu była 
odbudowa Via i Piazza Grande. Pojedyncze domy zo­
stały wprawdzie określone jako  niezbyt wartościowe, 
jednak znalazły uznanie jako zespół tworzqcy ramy dla 
katedry. G łówny problem polegał na rekonstrukcji p ie r­
wotnych proporcji i charakterystycznych domów z pod­
cieniam i. Podobnie ja k  w konkursie we Florencji, ta k ­
że i tu projekty nadesłane na ten konkurs zawierały 
przeciwstawne rozw iqzania: odnow ienie zgodnie ze sta- 
rq historyczną formq lub to ta lne przekształcenie. Cho­
ciaż autorzy większości prac proponow ali ostatn ie roz- 
w iqzanie, jednak wybrano pro jekt naw iqzujqcy do h i­
storycznej zabudowy i zakładajqcy rekonstrukcję do ­
mów z podcieniam i, jednakże w uproszczonych formach 
architektonicznych.
N atom iast akceptację nowoczesnych rozwiązań zakoń­
czyły się konkursy d la  N e a p o l u  i P a l e r m o 17. 
M iasta te należę do najcenniejszych i najbogatszych 
w zabytki arch itektury we Włoszech. Poniosły one duże 
straty, zwłaszcza dzielnice położone przy portach. 
W obu wypadkach rozebrano całkow icie starq zabu­
dowę i obok historycznych centrów zbudowano nowo­

czesne dzie ln ice z wieżowcami (fot. 7), których zabu­
dowa jest nie tylko znacznie wyższa od starych kom­
pleksów architektonicznych, lecz także góru je  w cha­
rakterystycznej panoram ie m iejskiej od strony morza. 
N atom iast w iern ie  zrekonstruowano zniszczone zabyt­
ki a rch itektury w obrębie zespołów starom iejskich 18.

Jako przykład zastosowania różnorodnych rozwiqzan 
może służyć także G e n u a ,  gdzie dzie ln ica Piccapie- 
tra została zabudowana dużymi domami mieszkalnymi 
i b iurowcam i oraz dwunastoma ponad 40-metrowymi 
wieżowcami (1953). Przy Piazza di S. G io rg io  (część 
ulicy portow ej) w miejscu jednego ze średniow iecz­
nych domów, wzniesiono masywny biurowiec, który po­
przez zróżnicowanie liczby pięter w stosunku do o to ­
czenia (z trzynastu kondygnacji sześć górnych jest wy­
wyższonych) i otworów okiennych, zniszczył harm onię 
wyglądu ulicy (fot. 8 i 9). N atom iast w iern ie  zrekon­
struowano główny ciqg u lic Via G a riba ld i-V ia  C a iro li- 
-Via Balbi z kilkoma kościołami i w spaniałym i pa ła ­
cami pochodzqcymi z XVI—XVIII w., które się tu ta j u­
stawiły rzędem, podobnie jak  inne ważne dla w yglą­
du miasta zabytkowe budowle (np. S. Stefano). W y­
ją tek  stanowi znany budynek opery przy Piazza Ferra­
ri, który początkowo zabezpieczono z myślą o odbu­
dowie, a kilka la t temu całkow icie rozebrano, pozosta­
w ia jąc  jedyn ie  e lewację frontową, aby przygotować

14 A. P a p a g e o r g i a u ,  Continuits and  Change. Preserva­
tion in City Planing. New York-Washington—London 1971, 
s. 128.

15 E. D e t t i ,  La distruzione..., op. cit., s. 66; A. В a r b a с с i, 
Le moderne..., op. cit., ss. 231-232.
16 M. Z о с с a, Il restauro..., op. cit., s. 159.
17 „U rbanistka”  1976, nr 65 (cały zeszyt poświęcono Neapo­
lowi) ; L. P i с с i n a t о, II concorso per  i l  quart ie re  V i l la ­
rosa (per la  sistemazione del rione Vil lanove a Palermo). 
„Metron“ 1948, nr 28.

18 R. Pane ,  La ricostruzione d i Napol i .  W:  La vie d'I talie .  
Milano 1947; G. d i S t e f a n o ,  Kriegsschaden..., op. cit.
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miejsce na budowę nowoczesnej opery. Jeszcze n ie­
dawno część starego miasta -  San Silvestro zwana 
Sarzano — z kilkoma godnymi uwagi zabytkam i a rch i­
tektury była ruinq, a w 1962 r. je  odbudowywano. 
Pozornie wykorzystuje się zachowaną historyczną sub­
stancję budow laną (fot. 10). Ma ona funkcjonow ać ja ­
ko dzie ln ica uniwersytecka 19.
W  M e d i o l a n i e  wybrano drogę ca łkow itego ode j­
ścia od dawnego wyglądu miasta i historycznego u­
kszta łtow ania przestrzennego, pomimo początkowych 
deklaracji, aby zachować tyle, ile to możliwe, ze sta­
rego otoczenia zabytków 20. To niegdyś ogrom ne śred­
niowieczne miasto już przed wojną straciło  w iele ze 
swojego dawnego charakteru, do czego przyczyniły się 
prowadzone na początku XIX w. duże regu lac je  i prze­
budowy (np. Piazza Duomo, Via Dante). Ciężkie a taki 
lo tn icze a lian tów  spowodowały największe we W ło ­
szech (ponad 200 objętych rejestrem zabytków a rch i­
tektury — fot. 11 )21 zniszczenia. O dbudow a obe jm o­
w ała rekonstrukcję tych znanych budow li zabytkowych, 
które są charakterystyczne d la w yglądu miasta (np. 
Caste llo  Sforzesco). Jednocześnie zaplanow ano nowe, 
szerokie u lice i wzniesiono nowe budowle (fot. 12 i 13), 
które swą wysokością znacznie przewyższają zabytki 
architektury, przez co ogran icza ją  ich oddziaływ anie  
(np. kościół S. Babila). Sytuację pogarszają doda tko ­
wo 36-piętrowe wieżowce w samym centrum  starego 
miasta. M im o dużej liczby zabytków architektury, M e­
d io lan  praktycznie s trac ił swój zabytkowy charakter.

W  innych miastach szukano jednak rozwiązań, które 
pozwoliłyby na zachow anie ich historycznego w yglądu. 
Dobrym przykładem jest tu T u r y n ,  w dzisiejszym 
kształcie barokowe miasto (m imo starszych e lem en­
tów  i przebudów z la t trzydziestych) na idealnym  p la ­
nie siatkowym i z je d n o litą  zabudową pochodzącą g łó ­
wnie z XVII i XVIII w. W ojna wyrządziła temu cennemu 
zespołowi arch itekton icznem u duże szkody, na ca łe j 
jego powierzchni, g łów n ie  przez ataki lo tnicze (lis to- 
p a d -g rud z ie ń  1942 i lip ie c -s ie rp ie ń  1943) 22. O fia rą

19 Informacje na temat zniszczenia i odbudowy starego mia­
sta w Genui zawdzięczam panu architektowi Franco Boc- 
chieri z Sopraintendenza ai Beni Architettonici della Ligu­
ria w Genui. Patrz także: А. В a r b a с с i, Le moderne..., 
op. cit., s. 181, 232; С. С e с с h i, Sistemazione..., op. cit.
20 Patrz: Relazione i llustrativa de l Piano Regolatore dé l ia  
cit tà  d i M ilano, wstęp (Premesse a l Piano Regolatore) i roz­
dział: Cenni storici  sugli  aspett i  u rban is t ic i  dé lia  c it tà  d i  
M ila n o  (ss. 15-19), Valo r i  am b ien ta l i  (s, 35), Sistemazioni 
ar t is t ico -ambien ta l i (ss. 72—74). W: Comune d i  M i lano  1947; 
M ilano, i l  Piano Regola tore Generale. Torino 1956; G. d e 
F i r e 11 i, M ilano  — costruzione d i  una cit tà. Milano 1969, 
część IV, rozdział I, I tre m a l i :  La rovina de lla  guerra  — 
L'inerzia de l la  cit tà — G l i  erramenti  scholastic i l(zawiera pla­
ny miasta ze zniszczeniami), ss. 429—456; A. C a s s i  R a­
m e I I i, Centro d i M ilano.  Milano 1971; P. M o re  s с о, 
Vecchi e nuovi r ion i d i  M i lano, Milano 1972.

21 A. A m m о n i, / m onumenti  m ilanesi d a n negg ia t i  d a l la  
guerra. ,,Atti del Collegio degli ingegneri di Milano” 1947, 
nr 5-6.

22 Torino ferita  e mutilata, „Ita lia e Civilita" 3/1945 (?), za­
wiera katalog zabytków budownictwa zniszczonych do 31 
grudnia 1944 r.; Annauar i  Statistico dé l ia  Cit tà d i  Torino. 
Torino 1945; La guerra aerea su Torino, część IV: D anneg-  
g iament i  a l la  propr ie ta  ed i l iz ia  (ss. LVIII—LXXI), zawiera 
plany miasta z naniesionymi miejscami trafień bombowych 
i zniszczeń.

9. Genua, nowy biu rowiec na Piazza Banco d i  S. G io rg io

9. Genoa, a new high rise bu i ld ing  at Piazza Banco d i  
S. G iorgio

10. Genua, pro jekt dzieln icy San Silvestro (Sarzano) 

10. Genoa, p lan of San Silvestro (Sarzano) district

padło 31 kościołów, 67 pałaców, setki starych domów 
i inne cenne budowle. Przy napraw ian iu  szkód respek­
towano historyczny wygląd miasta. Zrekonstruowano 
wcześniejszą zabudowę, a nie tylko wybrane zabytki 
architektury. Dzięki temu uratowano historyczny cha­
rakter centrum Turynu z typowymi d la niego podcie­
niowymi ulicam i (np. V ia Po) i p lacam i (np. San C ar­
lo).
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Takie same wytyczne przyjęto także przy odbudow ie 
3 о I o n i i 23, V i c e n z y  (częściowo) i W e r o n y ,  d la 
ctórej opracowano pro jekt odciążenia historycznego 
:entrum przez nowe dzielnice miasta, 
lako wzór udanej jedno lite j odbudowy, w której do- 
itosowuje się „now e ”  do „s ta re g o ” , można podać daw- 
îe papieskie miasto V i t e r b o .  Ten prawie w n iena- 
uszonym stanie zachowany, otoczony murem miejskim, 
compleks średniowiecznej arch itektury został bardzo 
jszkodzony, zwłaszcza w północnej części (pomiędzy 
3orta F iorentina i Porta Romana). Także tu ta j zrekon­
struowano wszystkie zabytkowe budowle. O dbudow a- 
ie  budynki mieszkalne trzymają się starej lin ii zabu­
dowy i tylko nieznacznie przekraczają je j wysokość i to 
■nimo silnego wówczas nacisku ze strony spekulacji 
budowlanej. Nowe sklepy zadow oliły się niezbyt w ie l- 
cimi oknami wystawowymi. Został zachowany nie tylko 
э1ап, lecz także charakterystyczny wygląd m ia s ta 24. Po­
dobnie postąpiono w А 11 a r i, gdzie nowa zabudowa 
wewnątrz murów m iejskich odpow iada charakterow i i 
proporcjom wcześniejszej, zn iszczonej25.
Szczególną uwagę poświęcono nowemu ukształtowaniu 
rniszczonego w czasie dzia łań wojennych otoczenia 
nonum entalnych zabytkowych budowli. Nową zabudo­
wę rozluźniono nie tworząc jednakże dużych, otwartych 
przestrzeni po to, aby „o tw orzyć”  w idok na ob iekt i 
dać mu odpow iednie  ramy. Takie rozwiązania zastoso­
wano między innymi wokół kościołów S. Caterina w 
T r e v i s o ,  S. Lorenzo w W e r o n i e ,  Tempio M ala te- 
îtiano i Rocca wraz z Łukiem Augusta w R i m i n i ,  ja k  

przy S. V ita le  i w Zona Dante w R a w e n n i e 26, 
iЛ/ niektórych wypadkach całkow icie zrezygnowano z 
pdbudowy zniszczonych dzielnic. Tak na przykład po­
stąpiono w A n к o n i e, gdzie pozostawiono nie za- 
pudowane zbocze wzgórza Guasco, co odsłoniło  usy- 
:uowanq na jego szczycie romańską katedrę. Kościół, 
zrekonstruowany po dużych zniszczeniach, dzisia j jesz- 
:ze bardzie j niż przedtem dom inuje  w panoram ie m ia­
sta. Jeszcze da le j posunięto się w P а I e s t r i n i e, 
gdzie po zniszczeniu części m iasta postanow iono pre­
zentować pozostałości rzymskiej świątyni Fortuna-pri- 
/ileg ia  w form ie strefy archeologicznej. Zabudowa ota- 
:za jqca poprzednio tarasy świątyni została przesunię- 
:a na podnóże wzgórza. Jest to największe tego ro­
dzaju przedsięwzięcie we Włoszech, w którym interesy 
jrbanistyczne podporządkowano czysto konserwator­
skim 27. Także w M o n t e  C a s s i n o  zaniechano od- 
pudowy położonego tuż pod sławnym klasztorem, a 
podczas działań wojennych całkow icie zniszczonego 
miasteczka. Zbudowano natom iast miasteczko nowocze­
sne, położone znacznie niżej 28.
iA/ażnym elementem wyglądu miasta są historyczne 
mosty. W łochy poniosły w tym względzie dotkliwe stra ­
ty. Rekonstrukcja tych budowli wywołała burzliwą dy­
skusję. Szczególnie ostro zarysowały się kontrowersje 
pomiędzy inżynieram i budowy mostów i konserwatora­
mi. Chociaż forsowano nowoczesne technicznie i fo r­
malnie rozwiązania, zwyciężyła jednak, z nielicznymi 
/vyjqtkami, o rien tac ja  konserwatorska. Można wym ie­
nić tu ta j przede wszystkim w ierną rekonstrukcję śred­
niowiecznego mostu Castelvecchio w W e r o n i e ,  któ­
ry stanowi wraz z zamkiem i jego otoczeniem nad­
zwyczaj wartościowy i charakterystyczny zespół (fot. 14 

15) 29. Podobnie został zrekonstruowany, także w W e- 
-onie, rzymski Ponte Pietra, da le j drewniany most w 
За s s a n o  (Palladio, 1570) i renesansowy most S.

Trin ita we F l o r e n c j i  (w dużej części zrekonstruo­
wany z kamiennych fragm entów  starego mostu, które 
były wydobyte z rzeki). Niezwykle niekonsekwentne 
rozwiązanie zastosowano przy odbudow ie średniowiecz­
nego mostu w P a w i i. Po ca łkow ite j rozbiórce jeszcze 
w znacznym stopniu zachowanej części stare j budowli, 
zbudowano nowy most, który nawiązywał w swej fo r­
mie do starego (jednakże z istotnym i zm ianam i: inne 
łuki i fila ry), lecz przesunięto go o 30 m, co wyma­
gało  nowego ukształtowania dojazdów. W  ram ach od ­
budowy zrekonstruowano także n iektóre fo rty fikacje  
miejskie, a wśród nich nowożytne bastiony w C a g ­
l i a r i  (Sardynia), P o r t o f e r r a i o  (Elba) oraz część 
murów miejskich w T e r n i 30.

Uwagi końcowe

Przy odbudow ie włoskich zespołów starom iejskich przy­
ję to  różnorodne rozwiązania — od odnow ien ia  po jedyn­
czych budynków i w ypełn ien ia  luk w c iągach ulic, 
przez nowe ukształtowanie otoczenia ob iektów  a rch i­
tektury m onum entalnej i rekonstrukcję większych fra g ­
mentów miasta, do pro jektów  obejm ujących ca łe  ze­
społy.
W  świetle dzisiejszej teo rii konserwacji zabytków, ja ­
kość omówionych przedsięwzięć jes t bardzo n ie jedno­
lita ; w ie le z nich ma kontrowersyjny charakter. Podło­
żem tego był brak genera lne j koncepcji i wyraźnych 
kryteriów oceny zabytkowej wartości zespołów staro­
miejskich w momencie rozpoczynającej się odbudowy, 
jak  również fakt, że problem  ten został pozostawiony 
lokalnym władzom budowlanym, które nie zawsze były 
przygotowane i kom petentne do ich rozwiązywania. 
Co prawda w wypadkach, które uznano za szczegól­
nie ważne, Istituto N azionale  di U rban istica  rozpisał 
konkursy o zasięgu krajowym (np. d la F lorencji, Livor­
no, N eapolu, Palermo). Istn ie ją także przykłady in ic ja ­
tyw i postanowień centralnych w ładz konserwatorskich 
(np. Palestrina, lecz tu ta j mogła odgrywać rolę b lis­
kość Rzymu). Trzeba, niestety, skonstatować, że władze 
konserwatorskie same siebie wykluczyły ze współdecy­
dowania o kształcie objętych odbudow ą zespołów sta­
rom iejskich i d la tego ponoszą isto tną część odpow ie ­
dzialności za to, co się stało. W  praktyce Sopra inten- 
denze ai M onum enti zajm owały się wyłącznie restaura­
cją wybranych zabytków architektury, dla których zre­
sztą dały jednoznaczne wytyczne -  tu ta j rekonstrukcja 
została w pełni zaakceptowana jako  metoda konser-

23 G. C. R o s s i, А. В a r b а с с i, Ricostruzione de i  monu­
ment/ dannegg ia t i  da l ia  guerra. Bologna 1949; A. B a r ­
ba  с с i, M onumenti  d i  Bologna, Dis truzioni e restauri. Bo­
logna 1977.
24 M. Z о с с a, Il  restauro..., op. cit., s. 158.
25 Tamie, s. 157 i nast.
26 Tamże, s. 156.

27 Tamże, s. 158.

28 F. S a I V i o, Ricostruzione?..., op. cit.
29 P. G a z z o l a ,  Il  ponte  d i  Castelvecchio a  Verona, Ve-- 
rona 1951; t e n ż e  The Restauration of Bridges o f  H is to ­
ric Interest. W:  Preserving and  Restoring Monuments and  
Histor ic  Buildings. Paris 1972, UNESCO.
30 M. Z o c c a ,  op. cit., s. 157.
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11. Med io lan ,  p lan  Starego M ias ta  po zniszczeniu

11. M ilan, m ap  of the O ld  Town after destruction

72. M ed io lan , p lan  części miasta  
o d  Piazza de l la  Scala do kościoła
S. Bab i la  przed zniszczeniem w 
czasie II wo jny świa towej

12. M ilan ,  m ap o f  the pa rt  of the 
town from Piazza de l la  Scala to 
the church of S. Bab i la  before the 
dam age  caused by the 2nd W or ld  
W a r

13. M ed io lan ,  p lan  te j  samej czę­
ści m iasta z nowym układem ulic  
(czas budowy około 1965-1980)

13. M ilan ,  m ap of the same part  
of the town with a new layout of 
streets (construction t ime -  ca  
1965-1980)
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15. Werona, most Castelvecchio po 
odbudowie
15. Verona, bridge Castelvecchio 
after reconstruction

wacji. Uzasadnienie tego negatywnego nastawienia 
służb ochrony zabytków wobec problematyki urbanisty­
cznej znajdujemy w wypowiedziach ówcześnie przodu­
jących teoretyków, którzy traktowali rekonstrukcję sta­
rej zabudowy i wyglądu miasta jako fałszerstwo i irra­
cjonalną scenerię oraz dążyli do nowoczesnych roz­
wiązań. Przez to pozbawiono starą substancję budo­
wlaną nie tylko ochrony, ale nawet zalegalizowano jej 
rozbiórkę. Można tylko z zadowoleniem skonstatować, 
że architekci, mimo danej im wolności i wyzwania do 
spontanicznego wyrażania współczesnych ideałów sztu­
ki, w większości wypadków wybierali rozwiązania kom­
promisowe, które nawiązywały do charakteru historycz­
nej zabudowy. Na szczęście rzadkie są przykłady to­
talnego zlekceważenia zabytkowej wartości tego, co po­
zostało. Istotny, skrajnie negatywny wpływ na odbu­
dowę miała duża spekulacja gruntami i spekulacja 
budowlana, co nabierało szczególnego znaczenia w 
dużych miastach. Prawidłowo zaplanowane projekty 
podczas realizacji znajdowały się pod tak silnym naci­
skiem tych czynników, że często wymykały się spod kon­
troli (np. Florencja). W  ekstremalnych wypadkach do­
chodziło do rozbiórki całych zabytkowych części miasta,

a zniszczenia te nierzadko przekraczały szkody wojen­
ne. Po rozbiórce budowano nowoczesne budynki, któ­
re całkowicie zdominowały historyczne sąsiedztwo (np. 
Neapol, Mediolan). Także pojedyncze nowe domy w 
ciągach ulic miały niekiedy rozmiary, które całkowi­
cie niszczyły harmonię starego zespołu (np. biurowiec 
przy Piazza Banco di S. Giorgio w Genui).
Gdyby się chciało na koniec dokonać bilansu odbudo­
wy włoskich zespołów staromiejskich po zniszczeniach 
II wojny światowej, musiałoby się ją, niestety — mimo 
pewnej liczby przykładnych i interesujących rozwią­
zań — określić raczej jako straconą szansę.31

Z języka niemieckiego tłumaczył 
mgr Maciej Paschke

31 Przygotowanie tego artykułu stało się możliwe dzięki sty­
pendium Duńskiego Instytutu Kultury w Rzymie przyznanego 
na kwiecień-maj 1981 i maj 1982 roku. Autor czuje się 
bardzo wdzięczny i zobowiązany za tę pomoc, jak również 
za zawsze przyjacielską pomoc naukowego personelu in­
stytutu przy nawiązywaniu osobistych kontaktów i za do­
starczanie i opracowywanie literatury i materiałów źródło­
wych.
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14. Werona, most Castelvecchio po 
zniszczeniu
14. Verona, Castelvecchio bridge 
after destruction



THE RECONSTRUCTION OF ITALIAN OLD TOWN COMPLEXES AFTER THE 2ND WORLD WAR DESTRUCTION*

During the 2nd World War Italian towns suffered big los­
ses. Soon after the end of the war their reconstruction was 
taken up. The reconstruction was completed in 5 years (al­
though even today one can find in Genoa ruins that were 
either put in order or left untouched).
To reconstruct Italian old town complexes various solutions 
were adopted ranging from a renewal of individual buildings 
and filling up the missing elements in street runs, a new 
arrangment of the area adjoining structures of monumental 
architecture, reconstruction of large parts of the town to 
the plans covering the entire old town.
In the light of today's theory of monuments conservation, 
the quality of realized undertakings is not uniform. This is 
the result of the lack of a general concept and clear crite-
rions of the evaluation of a historic value of the old town
and of the fact that the problem was presented to local
constructional authorities which had not always been prepa­
red and competent enough to solve them. Still, it must be 
admitted that in cases that were considered to be of excep­
tional importance, Instituto Nazionale di Urbanistica set a 
contest on a countrywide scale (e.g. for Florence, Livorno, 
Naples, Palermo). There are also examples of direct ini­
tiatives and decisions of central conservation authorities
(e.g. Palestina). Unfortunately, one has to say that official 
monuments protection has excluded itself from co-deciding 
on the form of old towns covered by reconstruction and the­
refore it bears partial responsibility for what has happened. 
In practice, Sopraindenze di Monumenti was exclusively en­
gaged with the restoration of chosen monuments, for which 
they gave univocal guidelines — here, reconstruction was to­
tally accepted as a method of restoration. This negative

approach of the services of monuments protection towards 
town-planning problems found its justification in the state­
ments made by the then leading theoreticians who in fact 
treated reconstruction of old buildings and view of the town 
as forgery and irrational scenery and aimed at modern so­
lutions. Because of that old building substance was de­
prived of not only protection but even its demolition was le­
gally accepted. It can be noted with satisfaction that despite 
the possibility of freedom and a challenge to a spontaneous 
expression of modern ideals of the art in the majority of 
cases the architects used to choose compromising solutions 
which referred to the character of historic buildings.
The essential extremely negative effect upon the reconstruc­
tion of the town was exerted by a high speculation with land 
and buildings, which could be seen in bigger towns. During 
their implementation correctly designed plans were under 
such a strong pressure of those factors that they were often 
left uncontrolled ;(e.g. Florence).
In extreme cases the entire historic parts of towns were 
pulled down and the destruction done often exceeded war 
damage. After demolition, new buildings were raised, which 
entirely dominated historic neighbourhood (e.g. Naples, Mi­
lan).
If one wanted to sum up the reconstruction of Italian historic 
towns destroyed during the 2nd World War, then one should 
unfortunately have to define it, despite some interesting so­
lutions, as a wasted chance.

* The A rtic le  has b een  p u b lis h e d  in " ö s te r r e ic h is c h *  Z e its c h rift  fu r  
Kunst und D e n k m a lp f le g e " , Jah rg a n g  X X X IX /1985 , pp . 87—99.

MACIEJ PASCHKE

ORGANIZACJA OCHRONY ZABYTKÓW W BAWARII 1

Na terenie Bawarii zna jdu je  się około 110 000 po je ­
dynczych zabytkowych obiektów  architektonicznych, 800 
zespołów i 10 000 stanowisk archeologicznych, pozo­
stających pod opieką w ładz konserw atorsk ich2. N a j­
w ięcej z nich, łącznie ze stanow iskam i archeolog iczny­
mi, usytuowanych jes t w M onachium , Regensburgu, 
Landshut, Norymberdze, Augsburgu, Passawie i W ürz- 
burgu. Zdecydowana większość obiektów  zabytkowych 
stanowi własność prywatną. W posiadaniu  państwa po­
zostają jedynie dawne posiadłości królewskiej dyna­
stii W itte lsbachów, po 1918 roku adm inistrow ane 
przez Zarząd Dawnych D óbr Królewskich (Verwaltung 
Ehemaliges Krongutes), od 1936 roku noszącego naz­
wę Państwowy Zarząd Zamków, O grodów  i Jezior (Ver­
w altung der Staatlichen Schlösser, G ärten und Seen). 
Do na jbardzie j znanych dawnych posiadłości królew­
skich znajdujących się pod adm in is trac ją  Zarządu na­
leżą: rezydencja oraz zespoły pałacowe Nymphenburg 
i Schleissheim w M onachium , zamek Trausnitz w Land­
shut i reprezentacyjne siedziby króla Ludwika II — Lin­
derhof, Herrenchiemsee, Neuschwanstein. 
Zorganizowana, oparta  na podstawach prawnych dz ia ­
ła lność w zakresie ochrony zabytków na te ren ie  Ba­
w arii ma przeszło 150-letnią tra d y c ję 3. Jej początki 
s ięgają czasów króla Ludwika I W itte lsbacha. W  roku 
1826 wydano pierwsze rozporządzenia dotyczące od ­
nowy zabytków. N iektóre akty prawne były nowatorskie 
w skali św iatowej, ja k  np. zarządzenie z 1830 r. o b e j­
mujące problem atykę ochrony zabytków arch itekton icz­
nych, stanowiących własność prywatną.

Kolejnym etapem rozwoju bawarskiej ochrony zabytków 
było pow ołanie w 1868 roku komisji funkc jonu jące j w 
ramach ówczesnego M inisterstwa Kultury. Działalność 
te j komisji obejm owała problemy zachowania zabytków 
sztuki i pam iątek historycznych. W pracach komisji, na 
prawach je j członka, uczestniczył G eneralny Konser­
wator. W  1908 roku przyjęła ona nazwę G eneralnego 
Konserwatorstwa Zabytków Sztuki i Starożytności (G e­
neralkonservatorium  der Kunstdenkmale und A lte rtü r­
mer Bayerns), które uzyskało status samodzielnego u­
rzędu państwowego. Dziewięć la t później G eneralne 
Konserwatorstwo zm ieniło nazwę na Krajowy Urząd 
Konserwacji Zabytków (Landesamt fü r Denkm alpflege), 
który funkc jonu je  do dziś.
Współczesny system ochrony zabytków w Bawarii zo­
stał zorganizowany w oparciu o Ustawę o ochronie

1 Artykuł ten powstał — w ogólnym zarysie — podczas pobytu 
autora na praktyce w Untere Denkmalschutzböherde w Mo­
nachium, w dużej mierze dzięki życzliwej pomocy szefa tej 
placówki Baudirektora Franza von Stillfrieda, historyka sztu­
ki dr Heinza Seliga, prawnika Norberta Ossadnika i ar­
chitekta Ludwiga Semlera. Wszystkim wymienionym składam 
w tym miejscu serdeczne podziękowania.
2 H. M a i e r, Geleitworte. W : Denkmäler in Bayern. Bd. I. 
1 Landeshauptstadt München, München 1985, s. VII.
3 Historię ochrony i konserwacji zabytków na terenie Bawarii 
omawia P. S i e b e r t z  w pracy doktorskiej Denkmalschutz  
in Bayern. Urspruenge, Entwicklung und gegenwärt ige  Recht­
slage. München 1977.
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